
K@PIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Cena abonamentu 

AboDmment kwartalny 4 zl
„  półroczny 8 zl
„  roczny ___  16 zl

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 

wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 40. 
Telefon  Nr. 132-67

Konto P. K . O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
W ie r s z  m i l im .  1 s z p .  n a  o k ła d c e « 40 groszy
W ie r s z  m il im . 1 s z p .  na I  s t r .  o k ła d k i 60 groszy
W ie r s z  m ilim . 1 s z p .  w  t e k ś c ie f  'i, 60  groszy
C a ła  s tro n a  o k ła d k i Zl 200 P ó ł  s t r o n y  o k ła d k i Zl 100 

Ć w ie r ć  s t r o n y  Zl 50 Ó s m a  s tr o n y  Zl 25 

C a ła  s tro n a  w  te k ś e ie  Zł 450, P ó ł  s t r o n y  Zl 230 
Ć w ie r ć  s t r o n y  Zł 120 J ed n a  ó sm a  s tro n y  Zl 60
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NONDERER i EHRLICH
S K Ł A D  S U K N A

K raków , Grodzka 38. 

T e l e f o n  Nr. 132-76.

W ielki wybór materiałów 

krajowych i zagranicznych 
na s k ł a d z i e ,  

s    i i
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Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „W A N D  A “  św. Gertrudy 5.

Monumentalny iilm historyczny!

P a n i  W a l e w s k a
W  głównych rolach :

G R E T A  G A  R B O 
C H A R L E S  B O Y E R

Poranki filmowe
W  sobotę, dnia 30 kwietnia o godzinie 3-ciej popoł. 

W  niedzielę, dnia 1 maja o godz. 10-tej i 12-tej

z powyższego programu
Ceny miejsc od 50 groszy.

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”
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W Y W Ó Z  P R Z E Z  C U D Z O Z IE M C Ó W  L IS T Ó W  

K R E D Y T O W Y C H  W Y S T A W IO N Y C H  Z A G R A N IC Ą  

N A  IC H  IM IĘ

O kóln ik iem  L . D. IV  7915/3/38 M in isterstw o  

S k a rbu  zaw iad om iło  pod leg łe  organy, że K om isja  

D e w izo w a  uch w a łą  generalną zezw oliła  -—  aż do od­
w o łan ia  —  na w y w ó z  zagran icę przez cu dzoz iem ­
ców  listów  kredytow ych , w ystaw ionych  zagran icą  

na ich im ię, —  bez w zg lędu  na to, czy pow yższe śro ­
dki płatnicze zostały p rzy  w jeździe  zg łoszone przy  

kontro li d ew izow ej, czy cudzoziem iec posiada na nic 

„zaśw iadczen ie  o p rzyw ozie  środk ów  płatniczych i 
w a lo ró w ” . Rów nocześn ie  m in isterstw o sk arbu  w y ­
jaśn iło , w  jak i sposób listy k redytow e  m ogą  być  o- 
kreślone w  tytule, a w  szczególności, jak ie  n azw y  

w  językach obcych odpow iadają, po jęc iu  listu k re  

dy low ego . Chodzi tu w  szczególności o następujące  

n azw y : leltre de credit, lettre de credit circulaire, 
credit, letre credit speciale, liter o f credit, c ircu łar  

letter o f credit, com m ercia l letter o f credit, w o rk i  
letter o f  credit, T rava lle r  Letter o f credit, letter, 
cireu lar credit, direct credit, k red itbrie f, z irk u la r- 
kred itbrie f, reisekred itbrie f, spezial k red itbrie f, ear- 
ta de credito circu łar, credito circu łar, le tlera  de 

credito.

SALON KRAWIECKI

JÓZEF ISKIERSKI
zawiadamia JW Panów , że najnowsze 
żurnale i materiały ma już na składzie.

Zapraszam przeto Szan. Klientelę 
d o  o g l ą d n i ę c i a  t y c h ż e

Kraków, Floriańska 3, I. p.
T e l e f o n  Nr.  116-67

W ykonuje z własnych i dostarczonych materiałów.

3 czerwca rozstrzygnięcie przetargu,
ale robota ma być wykonana do 15 maja

„P rzeg ląd  B u d o w lan y ” zam ieszcza w  sw ych  

niedyskrecjach  n o w y  kw iatek , dotyczący przetar­
gów .

„P rzyzw ycza iliśm y  się do tego, że p rzy  w y k o ­
nan iu  term inów  w yk on an ia  nie liczą się instytu­
cje z rea lnym i m ożliw ościam i techniki bu dow lan e j 
i bardzo  często przez nie p rzem yślany  pośpiech na­
k ładany  na w y k o n aw có w  —  podraża  nie potrzeb­
nie koszty bu dow y . N ie  budzi u nas zdum ien ia  na ­
w et fakt, iż d łuższy okres czasu przeznacza się na 

fo rm alnośc i p rzetargow e  niż na sam ą robotę.
M im o tego zb lazow an ia  naszego na punkcie  

n iekonsekw encji w  dziedzinie term inów , zm uszeni 
jedn ak  jesteśm y zanotow ać pew ien  n ow y  w yczyn  

przekracza jący  dotychczasowe praktyki.
O głoszono  p rzetarg  na w ykonan ie  pew nej ro­

boty  m ostow ej z term inem  sk ładan ia  o fert na 3 

m arca. T e rm in  w ykończen ia  roboty  w yznaczono  

na 15 m a ja  tego sam ego roku . Ten  krótk i ter­
m in  ju ż  sam  przez się dość dziw ny, staje się hu ­
m oreską, jeżeli k ilka w ierszy  dale j czytam y: „ter­
m in w ażności o ferty  —  3 m iesiące od  dnia o tw ar­
cia o fert” . Innym i s łow y  z lecen iodaw ca zastrzega  

sobie p ra w o  rozstrzygnięcia p rzetargu  do 3 czer­
w ca , a le  żąda, by  robota  b y ła  ukończona do 15 
m aja .

Z d a jem y  sobie sp raw ę , iż jest to w yn ik  bez­
m yślności b iu rokratycznej. Jeden w y d z ia ł określił 
term in  k a len d arzow y  do ukończenia roboty , inny  

w y d z ia ł p rzetrzym aw szy  odpow iedn io  d ługo  

sp raw ę  —  og ło sił pono p rzetarg  nie zm ien ia jąc  

term inu  ukończenia roboty , zastrzega jąc  sobie  w  

dodatku w ygod n ie  d ług i okres na z abaw ę  przetar­
gow ą.

B y ło by  to w szystko hum oreską, gdyby  nie czę­
sto notow any  fakt, iż tego ro d za ju  ab su rd y  zosta­
ją  później w p ro w ad zan e  do zaw ieranych  u m ó w  i 
z całą p o w a g ą  są egzek w ow an e” .



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ.
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BIURO BUCHALTERYJNO -  REWIZYJNE

KEJ WILHELMA L E I N K R A M A
Kranów. Lubelska 23. Telefon: T55-93.

Wykonuje wszelkie czynności, wchodzące w zakres księgowości.
Organizuje A m e r y k a ń s k a  K s i ę g o w o ś ć  P r z e b i t k o w a

S P Ó Ł D Z IE L C Z Y

BANK
K U P I E C T W A  
KRAKOWSKIEGO
Spółdz. z ogr. odp . w K rakow ie

K R A K Ó W
GRODZKA 40  I. p.
T E L E F O N  Nr. 157-18
Konto P. K. O. Kraków  408-666

Z a ł a t w i a
w s z e l k i e  czynności 
w zakres bankowości 
wchodzące .

P r z u i m u i e
weks l e  do inkasa. 
Eskontuje weksle han­
dlowe, udziela zaliczek 
na inkaso weksli.

Przyjmuje wkładki oszczędnościowe

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą t



Echa tygodnia.
Wydarzeniem pierwszorzędnej wagi jest sensacyjne 

przemówienie p. wicepremiera Kwiatkowskiego, wygłoszo­
ne w Katowicach dnia 24 hm. Fakt, że p . Minister Skarbu 
w chwili wolnej ud prac parlamentarnych i w okresie wiel­
kiego napięcia uwagi całego społeczeństwa na zagadnienia 
polityki wewnętrznej i zagranicznej odsłania swe oblicze 
polityczne —  zarysowuje całkowicie nowe możliwości w 
sytuacji krajowej. Pan wicepremier Kwiatkowski unikał 
dotąd starannie angażowania się w rozgrywki polityczne. 
Snać jednak polityka zbyt silnie zaciążyła także nad go­
spodarstwem i skarbowością .Rzeczypospolitej, że kierow­
nik państwowej polityki gospodarczej uznał za wskaza­
ne wyjść poza krąg swych oficjalnych zainteresowań'£ spoj­
rzeć bliżej na rzeczywistość polską.

Pan wicepremier słusznie podkreślił, że „powodzenie 
większe lub znacznie mniejsze, albo niepowodzenie w ro­
ku 1939 zależeć będzie w większej mierze od atmosfery 
wewnętrzno-poUtycznej w roku 1938. To ostrzeżenie musi 
paść z ust ministra skarbu.”

Pan wicepremier Kwiatkowski omówił kolejno zagad­
nienie rządu, inicjatywy gospodarczej państwa, potrzeba, 
zwartej organizacji i konsolidacji, potrzebę uprzemysłowie­
nia kraju i odrodzenia kultury. Szczególnie wielkie wraże­
nie wywołały następujące słowa: „Zmienny jest rząd i 
zmienny jest skład parlamentu, zmienna jest ordynacja wy­
borcza izb ustawodawczych i instytucyj samorządowych, 
Zmienny jest każdy element, który nie stanom pionu egzy­
stencji państwa i rozwoju sil narodowych, szczególnie zaś 
gdy stanowić by miał przeszkodę w dziele konsolidacji."

Społeczeństwo dopatruje się w tym oświadczeniu mo­
żliwości daleko idących zmian w obecnym układzie sto­
sunków politycznych. Mówiąc o inicjatywie państwa p. 'wi­
cepremier określił ją jako „akcję wstępną” , która ma na 
celu „wytknąć kierunki dla równoczesnego i harmonijne­
go, planowego realizowania zarówno postulatów rozbudo­
wy tzw. przemysłu obronnego, jak też i dla zagadnienia 
rozwoju urbanizacji,, odciążenia przeludnionej wsi, organi­
cznego spojenia 2-eh dzielnic Polski poprzez martwy pas. 
zaborczy, przesunięcia na korzyść żywiołu polskiego udzia­
łu w 'wartościach przemysłowych i handlowych, a wresz­
cie i postulatu ogólnego ożywienia koniuktury w Polsce 
i  przygotowania nowych terenów dla inwestycji prywat­
ny ch‘\

Mocno podkreślił p . wicepremier zasadę uprzemysło­
wienia kraju, mówiąc:

„Jest koniecznością dziejową i postulałem we­
wnętrznej spoistości państwu, by w stosunkowo szyb­
kim czasie około 50 proc. ludności zamieszkiwało 
miasta, by piętno narodowe polskie naszych miast, 
a więc i handlu i przemysłu w Polsce zostało na 
nowo przywrócone i dominowało w każdej dziedzi­

nie. Tylko w ten sposób możemy zmienić niekorzy- 
■ stną strukturę polskiej wsi, przeludnionej i zbiedzo­

nę j  i pokonać notorycznie znany fakt, iż pod wzglę­
dem dynamiki gospodarczej —  pomimo tylu walo­
rów politycznych — zajmujemy jedno z ostatnich 
miejsc w Europie,

Dalszą konsekwencją tak ustalonego dążenia 
musi być fakt, że z przeludnionej Polski emigrować 
muszą głównie elementy niepolskie, a przede wszy­
stkim te, które w ostatnich dziesięcioleciach wci­
snęły się do Polski i pozostały w niej ciałem obcym, 
a czasem nawet i wrogim.

Proces uprzemysłowienia i urbanizacji nie mo­
że- się dokonać w tempie pożądanym, jeżeli nie my­
cach, określonych prawem i  nie ulegającej zmianom 
tworzymy nowej, korzystnej atmosfery dla prywat­
nej ekspansji, i twórczości gospodarczej w grani- 
przy każdej okazji. To też każdą inicjatywę gospo­
darczą oceniać trzeba z punktu widzenia rozwoju 
rodzimej produkcji, wzrostu niezależności Polski od 
obcych surowców i wzrostu dochodu społecznego.”

Wydaje nam się, że i tu musi być zachowana pewna 
hierarchia celów i zadań. Pan wicepremier Kwiatkowski 
jednym tchem żąda dozbrojenia\ Polski, uprzemysłowienia 
kraju, ożywienia koniuktury i wzrostu potęgi państwa przy 
równoczesnym podkreślaniu konieczności „unarodowienia" 
życia gospodarczego, domaganiu się emigracji „elementów 
niepolskich” , domaga się respektowania Konstytucji „zo- 
równo w stosunku do siebie samych jak i innych narodo­
wości zamieszkujących państwo polskie'*, a równocześnie 
deklaruje gotowość po-parcia antysemityzmu gospodarcze­
go, który jest podważeniem, zasady praworządności, któ­
ry sprzeciwia się literze i duchowi Konstytucji i który 
oznacza walkę z żydowską mniejszością narodową. Nie 
staramy się bynajmniej wyłaniać z pięknego przemówie­
nia p. wicepremiera sprzeczności. Oddajemy hołd wspa­
niałymi wartościom retorycznym mowy p. wicepremiera. Ale 
'z tego nie wynika abyśmy mieli zamykać oczy na luki 
w powiązaniu logicznym niektórych ustępów mowy p. wi­
cepremiera, ustępów, które właściwie rozstrzygają o pionie 
ideowym programu p. Kwiatkowskiego.

W naszym pojęciu bowiem nie można osiągnięć oży­
wienia koniunktury drogą gnębienia gospodarczego trzech 

. i półmilionowej masy 'Zyclów polskich, którzy stanowią 
przecież ogromne wartości gospodarcze. Można o Żydach 
sądzić co się chce, ale nic pobodna przecież zaprzeczyć, że 
walka z żydowskimi kupcami i przemysłowcami, reprezen­
tującymi bardzo poważny odłam krajowego przemysłu, 
handlu, rzemiosła i finansów, to jest nietylko świadome 
tworzenie biedy dla ludności żydowskiej, ale równocześ­
nie nieświadome podcinanie gałęzi, na której spoczywa 
cały gmach koniunktury polskiej. Nie można realizować



programu powiększenia potencjału zbrojnego Polski przy 
równoczesnym osłabianiu żydowskich elementów gospodar­
czych, które nie dadzą się oddzielić od ogólnej siły gospo­
darczej państwa polskiego. Nie można wołać o potęgę i 
mocarstwowość Polski a równocześnie żądać emigracji kil­
ku milionów obywateli, ponieważ o rozwoju mocarstwo­
wym danego państwa decyduje w pierwszym rzędzie liczba 
jego obywateli. Nie można skutecznie pracować nad, o- 
drodzeniem kultury, gdy równocześnie propaguje się pro­
gram, którego realizacja uwarunkowana jest nienawiścią 
narodowościową i ksenofobią i którego samo głoszenie wy­
zwała w społeczeństwie a szczególnie wśród młodszego po­

kolenia instynkty burzenia i  niszczenia zamiast instynktów 
szlachetnego współzawodnictwa, szacunku dla cudzej pra 
cy i umiaru. Nie można skutecznie pracować nad <cHpielem 
uprzemysłowienia kraju i nad. rozwojem naszych miast przy 
akompaniamencie ekscesów i zaburzeń narodowościowyc h 
hamujących wszelką inicjatywę przedsiębiorczą i zniechę­
cających ' do inwestycyj przemysłowych.

Może naiwnym będzie nasze przyznanie się,, że od mi­
nistra skarbu i kit równika polskiej polityki gospodarczej, 
odpowiedzialnego za stan gospodarczy i skarbowy Rzeczy­
pospolitej spodziewaliśmy się ostrzeżeń, idących po Unii 
powyżej przez nas naszkicowanej.

Co mówi dyrektor departamentu podatkowego 
w Min. Skarbu o zagadnieniach podatkowych.

W  cyklu  odczytów  zorgan izow anych  przez Sto­
w arzyszen ie  E lek try k ó w  Po lsk ich  w  W a rsz a w ie , po  

odczytach m in istra  R om ana, prezesa M łynarsk iego , 
wicem inistra Rosego, Jastrzębow skiego i Studento- 
w icza w  dniu 4 hm . w y g ło s ił odczyt, pośw ięcony  

polityce sk arbow e j dr. Jerzy L u bo w ick i, dyrektor  

Departam entu  P od atk ow ego  M in isterstw a Skarbu .
In teresu jące sw o je  u w ag i referent zapoczątko­

w a ł charakterystyką zagadnień, sk łada jących  się na 

całokształt p rob lem u  polityki sk arbow e j. W  p ro ­
b lem ach  tych po lityka sk arbow o -p od atk ow a  stano­
w i tylko fragm en t całości. O ścieśnionej w  ten spo­
sób polityce sk arbow ej m ożna m ów ić , jako  o k o m ­
pleksie gospodarczo  p raw n ym , o zb iorze zasad z 

punktu  w idzen ia  teorii skarbow ości, o kom pleksie  

norm  p raw nych , w reszcie  o rea lizacji zasad p ra w a  

podatkow ego. P rzedm iotem  odczytu p. dyrektora  

L u bow ick iego  by ły  le d w a  ostatnie zagadnien ia, w  

szczególności p rob lem  system u podatkow ego  i re ­
a lizac ji p ra w a  podatkow ego.

Zagadn ien ie  system u podatkow ego  pod legało  u 

nas w ie lok rotnym  krytykom  i spostrzeżeniom . Czę­
sto słyszy się głosy, że nasz system  podatkow y  

kszta łtow a ł się p rzypadkow o , że p rzy  dużej rozp ię ­
tości św iadczeń, podatk i nasze by ły  zbyt m a ło  w y ­
dajne. N iew ątp liw ie  i w  naszym  system ie m ożna  

znaleźć luki. K ażdy  jedn ak  system  podatkow y  p o ­
siada w ady , zależne od specyficznych w a ru n k ó w , w  

których  się ten system  kszta łtow ał. P o ró w n an ie  n a ­
szego system u z innym i pozw a la  na stw ierdzenie, 
że system  nasz nie jest gorszy  od stosow anych w  

innych k ra jach , a n iejednokrotn ie lepszy. D a je  się 

on podzielić na dw ie  przy jęte ju ż  u  nas g ru p y  po ­
datków : pośrednich i bezpośrednich. O ile system  

podatków  bezpośrednich nie bu d z ił u  nas specja l­
nych zastrzeżeń, o tyle całe nastaw ien ie krytyczne  

opinii publicznej sk ierow ane by ło  dotychczas na  

zagadnienia, zw iązane z podatkam i bezpośrednim i. 

W  naszych podatkach  bezpośrednich  m ożnaby  zna­

leźć n iew ątp liw ie  pew ne brak i. T y m  nie m niej 
zw łaszcza ostatni okres przyn iósł pow ażne re form y, 
zm ierza jące  do usunięcia tych b ra k ó w  i p rzystoso­
w an ia  naszego u staw odaw stw a  do w y m agań  życia 

gospodarczego. N a leży  tu przede w szystk im  po ło ­
żyć nacisk na zniesienie św iadectw  przem ysłow ych , 

stanow iących przeżytek odziedziczony po rosyjskich  

zaborcach. Ze  zniesieniem  tych św iadczeń  odpada  

cały balast uzależn ian ia św iadczeń  od ilości izb z a j­
m ow anych  przez przedsiębiorstw o, liczby zatrud ­
nianych robo tn ików  itd. K orzyść, jak ą  ze zniesienia  

św iadectw  p rzem ysłow ych  uzyskało życie gospo ­
darcze, będzie dla S karbu  nader kosztowna, p rze ­
de w szystk im  dlatego, że podatek ze św iadectw  

w p ły w a ł znacznie lepiej, aniżeli inne podatki. N ie ­
zależnie od  św iadectw , należy podkreślić  zniesienie  

dw ukrotnego  opodatkow an ia  osób p raw nych , do­
konane ju ż  zm iany w  dziedzinie stem plow an ia  ra ­
chunków , prace nad k lasy fikac ją  grun tów , m a jącą  

na w zg lędzie  zastąpienie p rzedw o jennych  kata­
strów  i w p row adzen ie  now ych  zasad w  podatku  

gru n tow ym  l inne zm iany i ulepszenia.

Jeśli chodzi o zagadnien ie rozk ładu  św iadczeń, 
nie m oże być 0 1 1 0  rozw iązane w y łączn ie  na p łasz­
czyźnie słusznościow ej. R ozk ład  św iadczeń  bow iem  

jest w yn ik iem  uk ładu  stosunków  polityczno -  g o ­
spodarczych i społeczno - fiskalnych . W z g lę d y  te

CZEKOLADA
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Dla zapobiegania nadmiernym podatkom zakłada i e- 
wentuahue prowadzi (też godzinowo) księgowość 

rutynowany 

BUCHALTER - B ILANSISTA 
uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy „System 
przebitkowy". Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
aw. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia 
pod „Bez kłopotów" do Administracji „Przeglądu Ku­
pieckiego^.

p o w o d u ją , że naszem u ro zk ład o w i św iadczeń  m o ­
żna się dopatrzeć m an kam en tów  w  rozk ładzie  

św iadczeń  p rzy  p o rów n an iu  w ysokości św iadczeń  

bezpośredn ich  i pośrednich, uzn aw an ych  za n iesłu ­
szne społecznie ze w zg lędu  na obciążan ie szerokich  

mas. Z ao b se rw o w ać  dalej m ożna  w a d y  rozk ładu  

św iadczeń  przy  zestaw ien iu  w p ły w ó w  w si w  sto­
sunku do pozostałych  ro d za jó w  dochodu. P am ię ­
tać jedn ak  należy, że pow yższe sp raw y  nie m ogą  

być  rozw iązyw an e  w y łączn ie  ze społecznego pun ­
ktu w idzenia, ale  należy b rać  pod  u w agę  przede  

w szystk im  w zg lędy  gospodarcze, a zw łaszcza m o ­
m enty zw iązane z przerzucalnością podatków  i w ią ­
żącym  się z tym poziom em  cen. W  każdym  razie  

należy stw ierdzić, że nasza polityka sk a rbo w a  iść 

w in n a  w  k ierunku  ochrony raczej d robnego  w y ­
twórcy, zw łaszcza w  początkow ych  stadiach jego  

działalności, to znaczy w  tym  okresie, k iedy u m a­
cnia on organ icy jn ie  i fin an sow o  sw o je  przedsię­
b iorstw o.

W  przedm iocie w ysokości św iadczeń  należy za­
uw ażyć, że nasze podatk i nie są w yższe od p rzy ­
jętej w  tym  w zględzie  rozpiętości w  stosunkach za­
granicznych. Jeśli p rzy jm iem y  przeciętną w ysokość  

w p ły w ó w  z tytułu p odatk ów  na 1.900 m il., doda­
m y  do tego św iadczen ia na rzecz sam orządu  w  w y ­
sokości 400 m il. i dodam y św iadczen ia  socjalne w  

w ysokości 500 m il. zł., u zyskam y sum ę w p ły w ó w , 
sięgającą 3.000 m ilion ów  złotych, co p rzy  docho­
dzie społecznym , w ynoszącym  ostatnio 15 m ilia r ­
d ó w  złotych, stanow i 20 proc. ogó lnego dochodu. 
N ie  jest to w iele, jeżeli zw aży  się, że w  A n g lii sto­
sunek ten w yn osi 25 proc., w  N iem czech  23 proc., 
a w  Stanach Z jednoczonych  30 proc. O czyw iście o- 
b raz  ten zm ienia się, jeżeli na zagadnien ie spo jrzy ­
m y  ze stanow iska dochodu w o lnego , k tóry  zostaje  

w  Po lsce n ieopodatkow any w  zestaw ien iu  z docho­

dem  w o ln ym , zostającym  w  k ra jach  w yższego b o ­
gactw a kap ita łow ego . N a leży  stw ierdzić, że na w y ­
sokość obciążenia w p ły w a ją  przede w szystk im  p o ­
trzeby publiczne, a P o lsk a  nie posiada tych rezerw , 
z których na potrzeby te m ogą  czerpać inne k raje.

N a  system  podatków  naszych w p ły w a  rów n ież  

kw estia  szeroko stosow anych ulg. T ak  w ięc  dzia­
ła lność spółdzielcza, popieran ie ob ro tów  g ie łdo­
wych, nie obciążanie podatk iem  od n ieruchom ości 
w si, w yk on yw an ie  w ie lu  czynności w  zasadzie o- 
podatkow anycli p rzez organ izac je  publiczne i spo­
łeczne, podatków  niepłacące —  w szystko lo tw o ­
rzy  pew ną pulę, k tó rą  odbić  sobie trzeba na pozo­
stałych św iadczeniach. N ie  podobn a  rów nież po­
m inąć szeroko u nas stosow anego u k ryw an ia  pod ­
staw  do w ym iaru , które rów n ież  od b ija  się na zw ię ­
kszenie pozostałych obciążeń. S p raw a  w ysokości 
św iadczeń  jest kw estią w ysokości potrzeb. Jeżeli 
m am y ro zw ija ć  się inw estycyjnie, gospodarczo  i 
kulturaln ie, m usim y  liczyć się z potrzebą  osiągania  

w iększych  św iadczeń. A  przecież pam iętać należy, 
że nasza polityka sk a rbbw a  m a duże zrozum ien ie  

dla w szelk ich  poczynań inw estycyjnych  i lo, co się 

u nas dzieje na odcinku inw estycyjnym , odbiega  

pow ażn ie  od  system ów , przy jętych  w  tym  w zg lę ­
dzie zagran icą. W sp o m n ieć  w reszcie  należy, że n ie­
zależnie od  n iew ątp liw e j p o p raw y  w  tendencjach  

polityki sk arbow e j m ożem y rów n ież  zaobserw ow ać  

duże sukcesy na odcinku u spraw n ien ia  techniki 
sk arbow e j. O rdyn ac ja  podatkow a, system  podat­
k ó w  ryczałtow ych, opartych na ugodach  z płatn i­
kiem , są w y razem  dążeń resortu  sk arbow ego  do 

uproszczenia i u spraw n ien ia  naszych stosunków  po­
datkowych.

Po lityka  sk a rbo w a  jest p rob lem em  szczególnie  

zaw iłym  i trudnym , łączyć bo w iem  m usi czynniki 

praw a , ekonom ii, polityki i m oralności. Ł ącząc  po ­

stulaty teorii skarhow ości z potrzebam i Pań stw a  i 

różnolitym i sprzecznościam i in teresów  gospodar­

czych i społecznych, polityka sk a rbo w a  staje nie­

jednokrotn ie  w  obliczu dużych trudności. Jeśli a- 

parat sk a rbow y  nastaw iony  jest na w a lk ę  z tymi 

trudnościam i, m usi on znaleźć zrozum ien ie w  czyn­

n iku obyw atelsk im , a przede w szystk im  w  potrze­

bie podnoszenia m oralności podatkow ej.

Instrukcja w sprawie poboru zryczałtowanego podatku 
obrotowego w 1938 r.

M in. S k arbu  w y d a ło  d la w szystkich u rzędów  W  instrukcji tej M in isterstw o S k arbu  w y jaśn i-
sk arbow ych  instrukcję  w  sp raw ie  p obo ru  zrycza ł- ło  co następu je:

tow anego podatku p rzem ysłow ego  od obrotu  w  Z rycza łtow an em u  podatkow i p rzem ysłow em u

1^38 r. -  od obrotu  pa rok 1938 p od lega ją  jedyn ie  te przed-



sięb io rslw a, które zostały  zaliczone do odpow ied ­
nich gru p  ryczałtu  na lata 1936 i 1937.

P racow n ie  i za jęcia  rzem ieślnicze, rękodzieln i­
cze, dorożkarstw o  (rów n ież  p rzedsięb iorstw a doro ­
żek sam och odow ych ), fu rm ań stw o  oraz rybo łóstw o , 
nie p od lega ją  podatkow i p rzem ysłow em u  od obrotu, 
nie op łaca ją  zrycza łtow anego  podatku.

Z w iązk i sam orządu  terytorialnego o trzym u ją  

udział w  zryczałtow anym  podatku p rzem ysłow ym  

od obrotu  w  w ysokości 17 proc. w p ły w ó w  z tego 

podatku.
W p ły w y  z odsetek, pobranych  od zaległości w  

zrycza łtow anym  podatku  p rzem ysłow ym  od obrotu, 
p rzyp ad a ją  w  całości na rzecz S k arbu  Państw a.

W  przedsiębiorstw ach , p row adzących  sprzedaż  

w y ro b ó w  pań stw ow ego  m onopo lu  sp irytusow ego i 
tytoniowego, ja k o  obrót osiągnięty ze sprzedaży tych  

w y ro b ó w  p rzy jm o w ać  należy sum ę stanow iącą róż ­
nicę m iędzy ceną pob ieraną przez pań stw ow y  m o ­
nopol, a w yznaczoną przez tenże m onopo l ceną 

sprzedażną.
W y łączen ie  przedsięb iorstw a od op łacania p o ­

datku w  fo rm ie  ryczałtu  m oże nastąpić jedyn ie  w  

tych przypadkach , gdy  u rząd  sk a rbo w y  dysponuje  

danym i, uzyskanym i z zeznań i w y jaśn ień  p ła tn i­
ka, z ksiąg, zap isków  i innych pisem nych m ate ria ­
łó w  in form acy jnych , p ozw a la jącym i na cy frow e  u- 
slalenie, iż:

a )  ogó lny obrót p rzedsięb iorstw a za rok  po ­
datkow y 1936 lub  1937 p rzew yższy ł kw otę 50.000 

zł. bądź  też

b )  nie p rzew yższa jąc  w p raw d z ie  tej kw oty  by ł 
jednakże w  latach 1936 lub  1937 co n a jm n ie j o 25% 
w yższy  od obrotu  p rzy jętego  za podstaw ę do w y ­
m iaru  podatku  p rzem ysłow ego  od obrotu  za rok  

1935.

Ustalenie w zrostu  obrotu  na podstaw ie  uzyska­
nych przez u rząd  sk a rbo w y  p isem nych in fo rm ac ji 
pow inno  odbyw ać  się bez zasięgania opinii b iegłych  

w  przedm iocie ustalania ogólnej sum y obrotu ; na­
tomiast w  razie potrzeby należy w zy w ać  zaintere­
sow anych  p łatn ików , jak  rów n ież  b iegłych , do u- 
dzielania odpow iedn ich  w y jaśn ień  na okoliczności 
konkretne (np. co do zysku brutto na sp rzedaw a­
nych towarach, ceny nabycia  i sprzedaży to w aró w  

—  w  przypadkach  posiadan ia  in fo rm ac ji, dotyczą­
cych ilości zakupionych to w a ró w ).

Z a  „inne p isem ne m ateria ły  in fo rm acy jn e” na ­
leży uw ażać  w y łączn ie  p isem ne in fo rm ac je  o zaku ­
pie i sprzedaży su row ców  i to w a ró w  oraz dow ody  

p rzyw ozu  (pocztow e, k o le jo w e ).
P rzedsięb iorstw a, które na rok 1938 pod lega ją  

zaliczeniu, a  są p row adzon e  na podstaw ie św ia ­
dectw  p rzem ysłow ych  kategorii n iższych w  drodze  

przyznanych u lg  (z a ró w n o  indyw idualnych , ja k  i z 

u rzędu ) — ■ nie pod lega ją  zrycza łtow anem u podat-

kewj-

Ważna 
wiadomość I

Ostatnio stw ierdziliśm y, niestety, k ilka  

w ypadk ów , że podaw an o  konsum entom  

zam iast życzonego „CINZANO” inny yer- 
mouth.

P o zw a lam y  sobie up rze jm ie  w skazać  

na to, że znak s łow n y  „CINZANO” jest 

tak w  Polsce, ja k  zresztą na całym  św ię ­
cie, p raw n ie  zastrzeżony. N ie  w o ln o  za- 
tym sp rzedaw ać innego verm outhu  z b u ­
telek „CINZANO” , ja k  rów nież do lew ać  

do naszych butelek innego verm outhu  

w zgl. podaw ać  inny cli verm outh ów  kon ­
sum entom , żądającym  w yraźn ie  „CINZA­
NO” .

D la  łaskaw ej in fo rm ac ji naszych P .T . 
solidnych K lien tów  n adm ien iam y u p rze j­
mie, że chodzi w  takich w ypadkach  o w y ­
raźne fa łszerstw a, które będziem y energi­
cznie zw alczali. K ażdy  ob jek tyw n y  ku ­
piec podzieli n iew ątp liw ie  nasze stanow i­
sko, że fa łszerstw a  takie przynoszą szko­
dę dobrej opinii naszego „CINZANO” i 
że nie m ożem y liczyć się z tym, iż postę­
pow an ie  sądow e m og łoby  u jaw n ić  p u b li­
czności. że w  danym  loka lu  zaszedł w y ­
padek sfa łszow an ia .

P ragn iem y  jeszcze dla d ob ra  naszych  

P .T . K lientów  zauw ażyć, że p rzed  sądem  

w łaścic ie l p rzedsięb iorstw a ponosi ca łko ­
w itą  odpow iedzia lność za sw ó j personel, 
w obec  czego należy zw racać  baczną u w a ­
gę, ażeby w  naszych napoczętych butel­
kach zn a jd o w a ł się zaw sze nasz o ryg i­
nalny Y erm ou th  „CINZANO” i aby, k on ­
sum entom  p odaw an o  stale tylko życzony  

orygina lny  Y erm outh  „CINZANO” .

S. A. FRANCESKO CIZANO & CIA 

T o r  i n o.
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H p Polska Fabryka Ołówków
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cener. zastępstwo: Bernard  Ratz SCraków Czarnowiejska 70.

Umarzanie prywatno-prawnych wierzytelności państwowych
Ostatnio ogłoszone zostały przepisy o um arza ­

niu n ieściągalnych p ryw atn o  - p raw n ych  w ierzyte l­
ności państw ow ych . P rzez  lego rod za ju  w ierzytel­
ności rozum ie się za rów n o  p ryw atn o  - p raw n e  w ie ­
rzytelności Skarb ił Państw a, jak  i państw ow ych  

przedsiębiorstw , m onopoli i funduszu . Zgodn ie  z 

przep isam i w ierzytelność uw aża sic za nieściągal­
ną w  szeregu w yszczególn ionych w ypadk ów . I tak 

nieściągalną będzie w ierzytelność, jeżeli dla je j ścią­
gnięcia konieczne jest ustalenie osoby dłużnika, a 

ustalenie to jest n iem ożliw e jeżeli egzekucja  s ą ­
dow a  lub postępow anie upadłościow e, obe jm u jące  

poszuk iw an ą  w ierzytelność nie d op row adz iły  do je j 
ściągnięcia, jeżeli dłużnik zm arł, a w  w yn iku  do­

chodzeń adm in istracy jnych  ustalono, że zm arły  nie 

pozostaw ił żadnego m ajątku , lub  że pozostały  po 

zm arłym  spadek sk łada się w y łączn ie  ze sprzętów  

dom ow ych  lub p rzedm io tów  codziennego użytku o 

wartości n ieprzekraczającej 500 zł., a  pozostałe ru ­
chom ości nie pod lega ją  za jęciu  na  podstaw ie  p rze ­
p isów  szczególnych. W ie rzy te ln ość  uw aża  się r ó w ­
nież za nieściągalną, jeżeli w  w yn ik u  dochodzeń  

adm in istracy jnych  ustalono, że d łużn ik  nie posia­
da żadnego m ajątku , z k iórego  m ożnaby  poszuk i­
w ać  dane w ierzytelności, lub że posiadany przez  

dłużn ika m ajątek  nie w ystarczy łby  na pokrycie  ko ­
sztów  je j ściągnięcia -  jeżeli w ierzyte lność nie 

p rzew yższa  100 zł., a je j ściągnięcie b y ło b y  po łą ­
czone z trudnościam i n iew spó łm iernym i do je j 
w artości, i w reszcie jeżeli p rzeprow adzen ie  egzeku ­
cji m og łoby  spow odow ać  ru inę gospodarczą d łu ż ­
nika.

U m orzen ie  w ierzytelności, za którą obok  d łuż­
nika g łów n ego  o d p o w iad a ją  w obec  S k arbu  P a ń ­
stwa lub państw ow ych  przedsięb iorstw  m onopoli i 
funduszów  inne osoby, m oże nastąpić tylko wtedy, 
gdy zachodzą co do wszystkicli zobow iązanych  w a ­

runki um orzenia. Jeżeli w ierzytelność została p o ­
kryta częściowo, to pozostała część m oże być  um o­
rzona, jeżeli co do niej zachodzą przew idziane  u - 
staw ą w arunk i. W y d a n ie  decyzji o um orzen iu  na­
leży do m in istra skarbu  na w n iosek  w łaśc iw ego  u- 
rzędu. W y d a n ie  decyzji o um orzeniu  w ierzytelno ­
ści p rzedsiębiorstw a, w ydzie lonego  z adm in istracji 
państw ow ej, należy do w ład z  przedsiębiorstwa!. M i­
nister Skarbu  i poszczególni m in istrow ie  m ogą  u- 
praw nien ia , w yn ika jące  z ustawą-, p rzekazyw ać  o r­
ganom  bezpośrednio sobie pod ległym . Pow yższych  

przep isów  nie stosuje się p rzy  um arzan iu  w ie rzy ­
telności, dokonyw anym  na podstaw ie p rzep isów  
szczególnych.

Przytoczone pow yżej przepisy  stanow ić będą  

zasadę d la um orzen ia  szeregu w ierzytelności, które  

dotychczas stanow iły  zbyteczne obciążenie rachun ­

kow ości instytucji państw ow ych . Znam ienny  prze ­

pis w p ro w ad zo n y  został przez uznanie, że w ie rzy ­

telność u w aża  się za nieściągalną, jeżeli p rzep ro ­

w adzen ie  egzekucji m og łoby  sp ow odow ać  ru inę go ­

spodarczą dłużnika.

WszelLie Drulii

poleca i  oraz He lii a my
DLA K U P C Ó W  i P R Z E M Y S Ł O W C Ó W

t a n i o  i s z y b k o

Drukarnia j. Fisckera w Krakowie 
UL. GRODZKA 62. TELEFON 104-12.



Kronika.
F irm ie  B. S e li ó n b e r g, skład sukna 

w  Krakow ie, ul. Grodzką 34, w ieloletniemu człon­
kow i Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców, serde­
czne gratulacje z okazji zm iany lokalu i życzenia 
pomyślności wyraża

Prezyd ium  i W y d z ia ł  
Krak. S tow arzyszen ia  K upców .

P R E M IO W A N E  W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W E  

w  P . K . O.
D n ia  20 kw ietn ia 1938 r. odbyło  się w  P . K . O.

szóste publiczne prem iowanie na wkłady oszczędno­
ściowe prem iowane serii lY -te j. W  premiowaniu 
brały udział książeczki, na które wniesiono wszyst­
kie wkładki za ubiegły kwartał w  terminie do dnia 
2 kw ietnia 1938 r.

Prem ie po zł. 1.000.—  padły na N rN r: 322.579, 
324.669, 332.563, 334.111, 392.179.

Prem ie po zł. 500.—  padły na N rN r: 301.599, 
306.331, 310.285, 314.209, 314.307, 326.957, 330.170,
335.837, 340.906, 341.456, 343.513, 350.349, 352.155,
354.026, 358.164, 361.565, 362.199, 362.596, 393.350.
393. 944, 396.886.

Prem ie po zł. 250.—  padły na N rN r: 304.082, 
312.594, 315.121, 315.462, 319.652, 320.190, 320.854,
320.964, 321.107, 321.781, 330.459, 330.576, 330.692,
332.504, 337.212, 338.182, 339.384, 339.622, 339.815,
341.869, 311.663, 342.506, 343.694, 343.727, 344.899,
345.424, 316.442, 347.077, 348.025, 349.431, 354,580.
354.935, 356.239, 356.391, 356.807, 357.970, 359.780.
364.080, 365.359, 368.710, 368.882. 369.415, 370.012,
373.887, 373.957, 376.693, 377.528, 382,914, 383.414,
384.844, 386.874, 387.035, 387.831, 390.029, 392.252, 
■393.595, 393.948, 395.383, 396.298, 397.206, 398.628, 
399.007, 399.593, 399.789.

Poza tym  padło 212 prem ii po zł. 100.—
Po raz drugi padły prem ie: zł. 500. -  na N r 

841.456. zł. 250.—  na Nr. 341.663, zł. 100.—  na N rN r: 
328.783, 374.762, 378.722.

Ogółem  padło prem ii 302 na łączną kwotę zł. 
52.700.—  O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadom ieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą w kładów  oszczęd­
nościowych prem iowanych serii IV -tej jest stały 
wzrost liczby prem ii w  m iarę wzrastania wkładów  
na książeczce, przy czym po otrzymaniu prem ii ksią­
żeczki nie tracą swej wartości, lecz nadal biorą u- 
dział w  następnych premiowaniach, pod warunkiem  
regularnego opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii IV-tej, na które padły prem ie 
w  poprzednich premiowaniach, dotychczas niepod- 
jęte:

zł. 250.—  N r  309.869.
zł. 100.—  N rN r : 301.369, 303.581, 325.787,

331.652, 334.869, 340 210, 340.816, 352.316, 355.618, 
357.905, 367.107, 386.667.

P . T . Abonenci „P rzeg ląd u  Kupieck iego^ oraz  

C złonkow ie  K rak . S tow arzyszen ia  K upców  m ogą  o- 
trzym ać zniżki do kina „ W a n d a "  w  A dm . „ P rz e ­
g lądu  Kupieckiego!'.

Homiinihaty.
Ministerstwo Komunikacji, K ierownictwo Budo­

w y Kanału Kamiennego, Sarny, ul. Staszica 11, o- 
głosiło następujące przetargi na:

1) „baby“  do robót katarowych (L . dz. 2781),
2) agregaty elektryczne (L . dz. 2966),
3) w ibratory do betonu (L . dz. nie podano),
1) betoniarki (L . dz. 2975).

Równocześnie zawiadam ia się, że M inisterstwo 
Komunikacji, Biuro Dróg W odnych, ogłosiło w  M o­
nitorze Polskim  z dnia 5 kwietnia b. r. N r. 78 —  
przetarg na budowę zapory i części budowlanej za­
kładu wodno - elektrycznego w  Czchowie na Du­
najcu.

 o : ( ) :o ------

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  P o ­
znaniu, ogłosiła targi nieograniczone, na dostawę 
poniżej podanych m ateriałów :

1) tkanin lnianych,
2) siatek żelaznych ocynkowanych i do iskrochro- 

nów oraz siatek mosiężnych i m iedzianych,
3) lakieru czarnego rdzo-clironnego,
1) rozpuszczalniku do lakieru czarnego rdzo- 

clironnego,
5) cegły szamotowej do palenisk parowozowych,
6) szczeliwa konopnego, grafotowanego, klinge- 

rytu i ashestu,
7) drutu i blachy mosiężnej, m iedzianej i blachy 

cynkowej,
8) tarcz szmerglowych,
9) od lewów  stalowych (m aźn ic ).

Otwarcie tych przeargów  odbędzie się w  dniach:
1) 8 kwietnia, 2) 12 kwietnia, 3) 15 kwietnia,
1) 15 kwietnia, 5) 15 kwietnia, 6) 22 kwietnia,
7) 22 kwietnia, 8) 26 kwietnia, 9) 29 kw ietnia br. 

Szczegóły tych przetargów  ogłoszone są w M o­
nitorze Polskim.

 o :0 :o

Zawiadamia się o przetargu ofertowym , og ło ­
szonym przez Zarząd Miejski w  Tarnow ie, Miejski 
Zakład W odociągow o - Kanalizacyjny, L : 750 38, 
na budowę kolektora, podkolektora i kanałów ulicz­
nych.

 o d k o

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  K ra­
kowie ogłasza przetarg o fertow y na dostawę:

1) knotów  do lamp naftowych, (W yd z ia ł Zaso­
bów Nr. Y  2 e 310/1/38,

2) m ateriałów  do elektrycznego aświetlenia w a­
gonów, (N r. V  2 d 51/2/38).

 o :0 :o ------

Zawiadamia się o przetargu ofertow ym  na ro­
boty instalatorskie wodociągowe w  Krzeszowicach, 
ogłosz'*nvni przez Zarząd M iejski w  Krzeszowicach, 
Nr. 6-2/938.

 o :0 :o

o przetargu o fertow ym  na dostawę tygli gra­
fitowych, dla D yrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
we! w  Krakow ie, W yd z ia ł Zasoboów, Nr. V  2 d 
284/1/38.

 o :0 :o ------

izba przem ysłowo - handlowa w  Krakowie, po­
daje do w iadom ości zainteresowanych, że czynna 
jest w W arszaw ie przy ulicy W ie jsk ie j 14 Repre-



zenlacja Oceanicznej Agencji Okrętowej (Ocean 
Seliipping Agency) Sp. z o. o. w  Gdyni, agentury 
„Johnson L in e“  utrzym ującej regularną komunika­
cję m otorowcam i m iędzy Polską a Brazylią, Uru­
gw ajem  i Argentyną.

L in ia  ta daje możność kom unikacji z; Zachod­
nim  W ybrzeżem  A m eryk i Południowej oraz z Za­
chodnim W ybrzeżem  A m eryk i Centralnej i Pó łno­
cnej. Ą

 ~o:0 :o--—
Izba przem ysłowo - handlowa w  Krakow ie 

zwraca uwagę zainteresowanych eksporterów, iż 
przy przyw ozie do Marokka, m ogą korzystać z upo­
ważnienia posiadanego przez polskie urzędy celne, 
do wysław iania świadectw pochodzenia na towary 
polskie, w yw ożone zagranicę —  co czyni zbędnym 
w izow anie świadectw tych w  konsulatach francu­
skich w  Polsce.

o :():o
Firma szwajcarska, trudniąca się fabrykacją ba­

wełnianej, jedwabnej i wełnianej bielizny męskiej 
(opatentowana tkanina „Crepe de sante“ ) poszuku­
je  przedstawicieli.

Zgłoszenia tylko pisemne do Adm inistracji 
„Przeglądu  Kupieckiego" pod i.: 5 3381/38/kar.

O B N IŻ K A  S K Ł A D E K  Z A  U B E Z P IE C Z E N IA  

O D  W Y P A D K Ó W

Minister Opieki Społecznej ogłosił rozporządze­
nie o obniżce na okres od 1 kw ietnia 1938 r. do 31 
marca 1939 r. składki za ubezpieczenie od wypad­
ków  w  zatrudnieniu i chorób zawodowych. Obniż­
kę składek przeprowadza się w  ten sposób, że prze­
w idzianą w  taryfie składek jednostkę taryfową 
zmniejsza się z 0.06 na 0.055, a składkę procento­
wą stanowiącą iloczyn z pomnożenia liczby odpo­
w iadającej klasie niebezpieczeństwa danego zakła­
du pracy przez obniżoną jednostkę taryfową zao­
krągla się w zw yż do drugiego ruchu dziesiętnego.

K O N T R O L A  O B R O T U  T O W A R O W E G O

Okólnikiem L . D. IV  7851/3/38 m inisterstwo 
skarbu uzupełniło instrukcję z dnia 22 stycznia 1937 
(L . D. IV  1727/3/37) o specjalnej kontroli obrotu 
towarowego polsko - niemieckiego. W  szczególności 
uzupełnienie idzie w  kierunku zwoln ienia od świa­
dectw rozrachunkowych rów nież obrazów  olejnych 
i akwarel z poz. 840 polskiej tary fy  celnej przy­
w ozowej.

X IV . Doroczne W alne Zgromadzenie Członków 
Stowarzyszenia ku wsparciu żyd. uczniów szkół 
powsz. im. heliksa From ow icza, odbędzie się w  so ­
botę dnia 30. kw ietn ia  b. r. o godzin ie 11.30 p rzed ­
po łudn iem  w  budynku szkoły V. im. Kazim . W iek  
kiego w  Krakow ie przy ul. W ąsk iej 5. W  razie bra­
ku kompletu odbędzie się następne W alne Zgrom a­
dzenie tego samego dnia o godz. 12 w  południe bez 
względu na ilość obecnych Członków.

O liczne przybycie uprasza
W Y D Z IA Ł .

P O D S T A W Y  Z A R Z Ą D Z A N IA  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W E M .

W  tych dniach ukazało się na rynku księgar­
skim na nowo opracowane pod redakcją inż. Jerze­
go W itow sk iego drugie wydanie książki p. t. „P o d ­
stawy zarządzania przedsiębiorstwem ".

Autorzy podają przystępnie, krótko i zw ięźle te 
wszystkie w iadom ości z dziedziny prowadzenia 
przedsiębiorstwa przem ysłowego czy handlowego, 
które są konieczne dla kupców, przem ysłowców  itp. 
w organizacji warsztatu pracy.

W  szczególności om aw iają: Organizację biura, 
organizację zakupów, gospodarkę materiałową, or­
ganizację sprzedaży, sprawozdawczość w  przedsię­
biorstwie, wykresy i ich zastosowanie, systemy płac, 
organizację transportu fabrycznego, higienę pracy, 
norm alizację, kalkulację kosztów  własnych, zarzą­
dzanie przedsiębiorstwem, organizację przem ysłową 
i ogólną. Książkę uzupełnia 67 ilustracji i cały sze­
reg tablic.

Książka została wydana przez księgarnię W ł. 
W ilak  w  Poznaniu i jest do nabycia we większych 
księgarniach.

M ożem y ją polecić wszystkim  pracującym na 
niwie gospodarczej,

N O W Y  N U M E R  „ P O L IT Y K I  G O S P O D A R C Z E J "

W yszed ł z druku numer 60 dwutygodnika „P o ­
lityka Gospodarcza". Num er ten zaw iera treść nastę­
pującą: „L itw a "  —  Ferdynand  Z w e ig : „Autark ia w 
świetle wydarzeń m iędzynarodowych" —  Jan P a r -  
tyka: „N ie  m ałpować włosko-nientieckieh w zorów  
gospodarczych" —  „P rogram  złudzeń i nieskoordy­
nowanych działań Min. Pon iatow skiego" ~~ i .eon 
Kozłow ski: „Nasza polityka gospodarcza nie w yko­
rzystała okresu popraw y" —  H enryk  S trasbu rger: 
„Pow iększyć dochód narodowy, współpracować z 
gospodarstwem św iatow ym " - „M obilizacja  finan­
sowa Anglii na wypadek w o jn y " —  „Gotow ość N ie­
m iec do \ vo jn y" — „B iurokratyczne d rog i nie p ro ­
w ad zą  do uprzem ysłow ien ia  k ra ju "  (n a  m arginesie  
odczytu w icem in istra  R osego ) —  Jerzego Zdziechow - 
sk iego : „M it złotej w alu ty" —  W ik to r  Przedpełsk i- 
W e rk e  (o  „W spólnocie in teresów ").

U L G I  P O D A T K O W  E.

Ulgi podatkowe, które dotychczas były rozrzu­
cone w  kilku odrębnych ustawach, zostały sltodyfi- 
kowane w  jednej ustawie ogłoszonej w  Dzienniku 
Ustaw dnia 15 kw ietnia br. pod nazwą „U staw a  o 
U lgach  Inw estycy jnych ".

Now a ustawa obejm uje u lgi dla C. O. P „  ulgi 
dla w oj. wschodnich, ulgi dla w iertn ictwa naftow e­
go, ulgi dla kopalnictwa rud, idgi dla nabywców 
akcyj i udziałów nowo zakładanych spółek o spe­
cjalnym celu, ulgi dla nowo wznoszonych budowli, 
ulgi dla nabywców  pojazdów  mechanicznych itd.

Ustawę tę wydała w  osobnej broszurce księgar­
nia W ł. W ila k  w  Poznaniu. Zaznaczyć należy, że 
broszura oprócz tekstu ustawy podaje obszerny „Za­
rys ustawy o ulgach inwestycyjnych" oraz skoro­
widz. Niska cena zł. 1.20 ułatwi nabycie broszury 
zainteresowanym.



Szyldy, gablotki, portale itp.
(Rozporządzenie Magistratu z 16 czerwca 1925 r. L. 8556 - VII. 1925)

Magistral ogłasza niniejszym  przepisy rozporzą­
dzenia o szyldach, portalach, gablotkach i t. p. z dnia 
30 września 1918 r. L. 72708/18 I. b. w  brzm ieniu 
ustalonym uchwałami Prezydium  miasta z dnia 28 
lutego 1925 r. i z dnia 29 kw ietnia 1925 r. pow zię­
tym i na zasadzie postanowień § 53 Statutu miasta 
Krakowa. Przepisy te brzm ią:

§ 1.
Umieszczanie tablic firm ow ych, szyldów, godeł 

i innych oznak kupieckich i przem ysłowych, tablic 
reklam owych, reklam świetlnych, lamp, latarń, szyl­
dów  transparentowych, szyldów  kolistych, re flek ­
torów  i t. p. przedm iotów , dalej gablotek, portali 
sklepowych, daszków ochronnych nad w ejściam i do 
hoteli, kinoteatrów i t. p., balkonów, ganków, w y ­
kuszów (erkerów ) i innych części dom ów na chod­
nik wysuniętych lub wkraczających w  słup pow ie­
trza nad chodnikiem (§§ 19 i 20 ust. bud.) oraz po­
krywanie fasad dom ów napisami lub m alow idłam i 
wym aga zezwolenia Magistratu.

Magistrat obowiązany jest zgłoszenie prosię o 
zezwolenie załatw ić do 6-eiu tygodni. W  razie, je ­
żeli w  tym czasie strona nie otrzym a załatwienia, 
służy je j prawo umieszczenia zgłoszonego urządze­
nia w  tym paragrafie wym ienionego.
'  § 2 .

Interesowani w inni do podania o zezwolenie 
dołączyć dokładny rysunek szyldu, tablicy rek lam o­
wej i I. d „ z podaniem materiału, napisów, barw, 
rozm iarów , sposobu utwierdzenia i położenia na fa ­
sadzie.

O ile z umieszczeniem tych przedm iotów  i u- 
rządzeń łączą się roboty, dotyczące konstrukcji bu­
dynku, wym ienione w  § 1 ust. bud., prośba o ze­
zwolenie ma być poparta planami, wykonanym i zgo­
dnie z przepisem §§ 5 i 6 ust. bud., jeżeli zaś łączą 
się z tym roboty, o których m ow a w  § 3 ust. bud., 
ma uprawniony przedsiębiorca przed rozpoczęciem  
robót zaw iadom ić o nich Budownictwo m iejskie i 
podpisać wym aganą deklarację.

Zezwolenia należy odmówić, jeżeli urządzenia, 
•o których mowa w  niniejszym  rozporządzeniu nie 
będą odpowiednie ze względu na swój kształt, ry ­
sunek, barwę i t. p., albo niezgodne z otoczeniem, 
a szyldy (tablice rek lam owe i t. p.) nieczytelne, błę­
dne i w  języku  dla ogółu ludności niezrozum iałym .

Szyldy poprzeczne pod w zględem  swego um ie­
szczenia muszą odpowiadać postanowieniom  § 116 
Regulam inu czystości dla miasta Krakow a z roku 
1884.

§ .3 .
Tablice firm ow e poziom e, o ile nie przekracza­

ją  rozm iarów  40/30 cm. nie podlegają zgłoszeniu 
do Magistratu. N ie wolno ich jednak umieszczać na 
częściach architektonicznych fasad. W  razie nieod­
powiedniego ich umieszczenia lub gdyby nie odpo­
w iadały postanowieniom  § 2 (ustęp przedostatni) 
m oże Magistrat nakazać przeniesienie ich na inne 
odpowiedniejsze m iejsce lub też ich usunięcie.

§ 4.
Jeżeli przedm ioty, o których m ow a w  § 1 są 

"wysunięte na chodnik lub wchodzą w  słup p ow ie­
trza ponad ulicą publiczną, natenczas należy za ze­

zw olen ie  na um ieszczenie uiścić na  rzecz funduszu  
m iejsk iego  następu jące jed n o razow e  opłaty, a  m ia ­
now icie :

za um ieszczenie:
1) poprzecznych tablic firm ow ych , szy ldów , 

szy ldów  transparentow ych  lu b  świetlnych, gode ł i 
innych oznak kupieckich i t. p. w ystępujących  w  
ulwę co n a ;w yże j 80 cm.
a )  w  D ziełu . I. do V III. i w  Dzieln . X X II — 50 zł.
b )  w  Dzieln. IX . do X X I. —  30 „
c ) poprzecznych godeł rękodzielniczych, których  

w łaścic ie le  nie p osiada ją  w ystaw y  ani gablotk i 
(w  całym  m ieście ) —  20 „
2 ) b a lk o n ó w  o w ym iarze  n o rm aln ym  oznaczo­

nym  przepisem  § 19 ust. bud. (1 m . 25 cm .) a n a j­
w yże j 4 m . d ługości:
a )  w  Dzieln . I do V I I I  i w  Dzieln . X X II  —  300 zł.
b )  w  Dzieln. IX . do X X I. —  120 „

5 ) m ark iz  sk lepow ych  p łóciennych:
a ) w  Dzieln. I. za każdy  m - pow ierzchn i —  20 zł.
b )  w  Dzieln. II. do V III . i w  Dzieln . X X II  za każdy  

1 m'-’ pow ierzchn i —  10 zł.
c ) w  Dzieln . IX . do X X I. za każdy  m 2 pow . —  5 zł.

W y m ien io n e  pod  1. 2 i 5 op łaty  obow iązan i są  
uiszczać w łaśc ic ie le  szy ldów , godeł, gablotek, tablic  
firm o w y ch  i t. p., op łaty  zaś w ym ien ione p od  3 i 4 
w łaścic ie le  odnośnych realności.

§ 5.
Zezw olen ie  na um ieszczenie p rzedm iotów , o  

których m o w a  w  § 4 poz. 1 i 5 p rzyw iązan e  jest do  
osoby posiadacza handlu , przem ysłu , b iu ra , które­
m u zezw olen ia udzielono i gaśn ie ze zm ianą osoby.

Zezw olen ie  m oże być  każdego czasu cofnięte, 
za poprzedn im  trzechm iesięcznym w ezw an iem  przez  
M agistrat do usunięcia, a w łaścic ie l obow iązan y  jest  
usunąć szyld, godło , gab lotkę i 1. p. bez żadnych  
pretensji natychm iast po u p ływ ie  term inu, pod  ry ­

g o r e m  usunięcia na jego  koszt i niebezpieczeństwo.
W łaśc ic ie l szyldu, god ła , gab lo tk i i t. p. nie m o ­

że sobie rościć żadnych pretensji do ca łkow itego  
lub  częściowego zw ro tu  należytości, jeżeli z udzie­
lonego pozw olen ia  nie skorzysta, szyld, gab lotkę  itp. 
usunie lub  jeżeli zezw olen ie zostanie cofnięte.

Zezw olen ie  na um ieszczenie urządzeń , o któ­
rych m o w a  w  § 4 ust. 3 i 4 gaśnie z chw ilą  zbu rze ­
n ia dom u, w zględn ie  w cześn iejszego  usunięcia tych 
urządzeń. W y ją tk o w e  postanow ien ia co do porta li 
drew nianych  w  Dzieln . I i w  g łów n ych  ulicach in­
nych dzielnic zam ieszczone są w  § 8.

§ 6 .
Za um ieszczenie innych p rzedm iotów  w k racza ­

jących  w  słup  pow ietrza  poza ulicą, jak  np. daszki 
ochronne (m a rk izy ) nad  w ja zd am i lu b  w e jśc iam i  
do hoteli, teatrów  i tp., dalej stopni, poręczy, dasz­
ków' okapow ych , w reszcie  p rzedm io tów  w y m ien io ­
nych w  § 4, a w yk racza jących  poza zw ycza jn ą  m ia ­
rę w ym ierzy  M agistrat w  każdym  poszczególnym  
przypadku  opłatę p rzy  udzieleniu zezwolen ia.

Co do term inu usunięcia pow yższych  p rzed ­
m iotów ' i urządzeń, m a ją  zastosow anie przepisy § 5, 
a co do opłat przep isy  ostatniego ustępu § 4.

§ 7.
Z a  lam py  bez n ap isów  nie pob iera  się opłat.



§ 8-
Od dnia w e jśc ia  w  życie n in iejszego ro zp o rzą ­

dzenia jest w zbron ion e  urządzan ie d rew nianych  p o r ­
tali i gab lotek  w  całej Dzieln . I. o raz  w  u licach  g łó ­
w n ych  w  innych dzielnicach.

Is ln ie jące  dotychczas p rzy  tycli ulicach d rew ­
n iane  portale sk lepow e m o gą  pozostać do końca ro ­
ku  1925.

W y ją tk o w o  w  przypadkach  na uw zględn ien ie  
zasługu jących , m oże M agistrat term in  pozostaw ienia  
dotychczasow ych portali odroczyć nie dłużej jedn ak  
ja k  do końca ro k u  1926.

N a  p rzyszłość dozw olone są w  pow yższych  Li­

lk a c h  tylko takie porta le  sk lepow e, które nie w y ­
chodzą poza lica nu iru , w  szczególności nie m ogą  
w ych odzić  poza lico n iu ru  skrzynki ze zw in iętą  fa ­
listą  ża luzją .

W sze lk ie go  ro d za ju  gablotk i w  pow yższych  u - 
licach, a zatym  w sze lk iego  ro d za ju  szafki oszklone, 
przeznaczone na w ystaw ien ie  to w a ró w  m uszą być  
w  m u r w puszczone i poza je g o  lico nie m o gą  w y ­
stawać.

§ 9-
P rzedm ioty  i u rządzen ia  w ym ien ione  w  n in ie j­

szym  rozporządzen iu  m a ją  być  zaw sze czysto i na- 
leżPcie utrzym ane.

§ 10.
Za  w sze lk ie  następstw a w yn ik łe  z p ow od u  nie­

należytego utrzym ania, w zg l. z łego  przytw ierdzen ia  
urządzeń , w ym ien ionych  w  n in ie jszym  rozporządze­
niu, ponoszą odpow iedzia lność ich w łaściciele.

Jeżeli zaś m im o  zaprzestania handlu , p rzem y­
słu  i tp., szyld, gab lo tka  i tp. przedm ioty  nie będą  
usunięte, odpow iedzialność, o której m o w a  w  p o ­
p rzedza jącym  ustępie, ponosi w łaścic ie l realności.

§ 1 1 .
N iestosu jący  się do postanow ień  n in iejszego  

rozporządzen ia  będą  k aran i w  m yśl przepisu  § 60 
ustęp 30 Statutu d la m . K ra k o w a  k a rą  pieniężną aż 
do w ysokości 200 zł. lub  w  razie niem ożności ui­
szczenia k a ry  pieniężnej k a rą  aresztu do 20 dni, o 
ile przew in ien ia  nie pod p ad a ją  u karan iu  w  m yśl • 
przep isu  § 59 u staw y  bud ., w zg l. w  m yśl p rzep i­
só w  pow szechnej u staw y  karne j.

P rzek racza jący  przep isy  n in iejszego  ro zp o rzą ­
dzenia o d p ow iad a ją  nadto za w y rządzon ą  szkodę.

§ 12.
R ozporządzen ie  n in iejsze w ch odzi w  życie z 

dniem  jego  ogłoszenia.
M agistrat w z y w a  do ścisłego przestrzegan ia  

przep isów  pow yższego  rozporządzen ia , przyczyn i 
zw raca  u w agę , że urządzen ia  podpada jące  pod  p o ­
stanow ien ia  pow yższego  rozporządzen ia , um ieszczo­
ne bez uprzedn iego  zezw olen ia  M agistratu  u su w a ­
ne będą  z u rzędu  na koszt i n iebezpieczeństwo ich 
w łaścicieli, a  w in n i przekroczen ia  tych p rzep isów  bę­
dą nadto pociągan i do odpow iedzia lności karne j po  
m yśli § 11 tego rozporządzenia.

R ów nocześn ie  poda je  M agistrat do w iadom ości, 
że p rzy  M . M uzeum  techniczno - p rzem ysłow ym , 
p rzy  ul. Sm oleńsk  u tw orzon o  poradn ię  d la sp raw  
szy ldów , portali, gablotek  i t. p., k tó ra  udziela bez­
płatn ie p o rad  co do p ro jek tó w  pow yższych  u rzą ­
dzeń oraz sporządza za zw rotem  w łasn ych  kosztów  
p ro jek ty  tych urządzeń.

P R Z E C IW  E L IM IN O W A N IU  K U P IE C T W A  

Z B O Ż O W E G O .
M in isterstw a P . H ., R o ln ictw a  i Sk „  otrzym a­

ły  uchw ałę, pow ziętą  ostatnio przez doroczne w a l­
ne zgrom adzen ie  k u p ców  zbożow ych  Z iem  Zachod ­
nich, sk ierow aną p rzec iw ko  tworzeniu, z pieniędzy  

skarbow ych  p rzedsięb iorstw  hand lu  ziem iop łodam i.
K up iec lw o  zbożow e  Z iem  Zachodn ich  dom aga  

się, ażeby P ań stw o  zaniechało tw orzen ia  p rzedsię ­
b io rstw  handlu ziem iop łodam i, w  których kap ita ł 
w  całości czy też w  części pochodzi ze skarbu  pań ­
stwa, bez w zg lędu  na to, czy p ieniądze pań stw ow e  

określone będą jak o  specja lny  kredyt lub  też p rzy ­
b ran e  w  inną form ę.

K up iec lw o  zbożow e Z iem  Zachodnich, w sk a zu ­
jąc  na n ierów ne w a ru n k i konkurency jne in ic ja tyw y  

p ryw atnej i p ań stw ow ej, dom aga  się w yraźn ego  za­
kreślenia ram  działalności „Z w iązk u  Gospodarcze­
go  Spółdzieln i R oln iczych  i Z a ro b k o w o  - G ospodar­
czych w  W a rs z a w ie ” , pow sta łego  z „P ezetów ” .

Zw iązek  ten w in ien  być nastaw iony w y łączn ie  

na obsługę  zrzeszonych w  n im  spółdzielni. W  szcze­
gólności Zw iązek  ten działać w in ien  na  podstaw ie  

rów n ych  p ra w  i o bo w iązk ó w  solidnych przedsię­
b io rstw  zbożow ych  w  Polsce.

Z w iązek  ten nie pow in ien  stać się kontro lerem  

działalności p rzedsięb iorstw  p ryw atnych  w  Polsce  

nie pow in ien  korzystać z żadnych pre ferency j im ­
portow ych  i eksportow ych, nie pow in ien  być po ­
w o ły w a n y  do w y łącznego  spełn iania pew nych  akcyj 
zleconych.

Postępowanie z zaświadczeniami walutowymi 
i świadectwami rozrachunkowymi przy odpra­
wie celnej wywozowej przesyłek pocztowych.

Celem  uproszczenia m an ipu lacji zaśw iadcze­
niam i w a lu to w y m i p rzy  w y w o z ie  tow arów  pocztą  

M in isterstw o S k arbu  zarządziło  (okó ln ik  L . D . IV . 
3847/3/38) aby  podurzędy  celne, p rzy  u rzędach  

pocztow o celnych i pocztow ych  urzędach  w ym ian y , 
po dokonan iu  od p raw y  celnej, pośw iadcza ły  obie  

karty  zaśw iadczen ia w a lu tow ego  ( I I  i I I I )  i, nie żą­
da jąc  potw ierdzen ia  przez o rgan a  pocztow e w y w o ­
zu przesy łek  za gran icę p rzesy ła ły  kartę I I  zaśw iad ­
czenia w a lu tow ego  do Po lsk iego  Instytutu R o z ra ­
chunkow ego. W  zw iązku  z tym  zbędne jest po ­
tw ierdzenie przez o rgan a  pocztow e w y w o zu  tow a­
ró w  zagran icę (§  7, p. 3, lit. c, in strukcji z 15 m a ja  

1936 r . ) .  A n a log iczn ie  należy postępow ać p rzy  po­
św iadczeniu  i w ysy łan iu  do Po lsk iego  Instytutu  

R ozrach un kow ego  odcinków  św iadectw  rozrachun­
kow ych  na tow ary  w yw ożon e  w  przesy łkach  pocz­
towych t. j. w  tym  p rzypadku  nie należy żądać od  

o rgan ó w  pocztow ych  potw ierdzen ia  w y w o zu  tow a­
ró w  zagran icę. T y m  sam ym  u le ga ją  odpow iedn ie j 
zm ian ie  postanow ien ia  odnośnych p rzep isów  o  

św iadectw ach  rozrachunkow ych .


